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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Podług gazety petersburskiey , datowahev z 

Petersburg d. 16 września: Nayjaśnieyszy W ie l­
ki Xiążę Jmć M ikołay Pawłowicz, d.. 4 t. ni. o go­
dzinie 6 zrana przybyclź raczył z W arszaw y  do 
Kowna w  pożądanym stanie zdrow ia, powitany 
przez JW . Litewskiego W ojennego Gubernatora,
1 Zarządzającego gubernią w ileńską, Dowódąców 
korpusowego i dywizyynego i go korpusu pieszego, 
takoż przez Dowódzce 6go pólku strzelców*podpół- 
Ło wnika Bergera, przez różnych oraz sżtabs i .ober- _ 
oficerów., i kompani ją niższych rang wtryskowych 
tegoż półku. Po oddaniu w o y s k o w y c h  honorów z 
mu/. - ką, i po krótkiey rozmowie z J W . Litew skiiń' 
W cjęunym  Gubernatorem  i Jenerałem He;ij'r,eich~ 
łcm, Jego ’ Cesarska W y s o k ie  udał się . sezęśliwie 
W dalszą podróż na, trak t sankt - petersburski. A  
Sąy Cesarska Wysokości W ielka Xię?na Jeymośó 
A lexandra Federate,na,, tegoż dnia kg o, o gódzinió 
yniey wieczorem raczyła . prżybydź do Kowna W  
pożądanym stanic-zdrowia, w tow arzystw ie Xi-ezney 
W oikou J n e y , Plrabiny Szuwalowey  i Hrabiego 
Klodena, do przygotowanego na nocleg domu do­
która radcy dworu Kowalskiego, 1 została spotka­
ną .przez wyżey wym ienionych jenerałów* sztabs i 
©ber oficerów i urzędników cywilnych- Ratusz 
naprzeciw domu P. Kowalskiego, 1 wszystkie do- 
m y miasta by ły  oświeepne. P iżed domem- doktór 
r  : m \ ij-i. ij In. Wielka. Niężna Jejmość* ,prsy« 
gry wala półkowa muzyka. O godzinie gtey N. 
XVrdka X iężha Jeymcąć raczyła mieć wieczerze; 
do stołu zaproszeni byli: dl W . W ojenny Gubernator 
jgyniski Korsaków, W ice-G nberpator Horn, K ró­
lestwa Polskiego prezes Lubowiecki z dwoma u rz ę - . 
drukami i gospodarz domu. Tegoż dnia o pół do 
dzievmSiey zrana N. W ielka Xiężna Jeympść, wpp? 
zadanym stanie zdrowia, w dalszą udała się podróż 
na tra k t sankt-pęteipburski. Is a odjeździe raczy­
ła udarówać gospodarza domu P. Kowalskiego pię­
kną tabakierą złotą, ludziom posługującym rozka­
zała wydać, 20 czer. zł., dla rang niższych 6go pół- 
ku strzelców, k tórzy straż trzymali,. i 5o rub. assyg., 
dla przewoźników na rzece W ilii 8 czer. zł. N. 
W ielka Xiężna Jeymośó d. 6 o god zinie 4 z po­
łudnia przybyła do JSitawy i wysiadła do domu 
ljycerUwa, gdzie miała nocleg, a nazajutrz o go­
dzinie 8 w dalszą -wyjechała drogę. Dnia zaś g o 
godzinie 8 wieczorem pboje 3SN. W  W . X X . Ichmość 
przybyli do Jarnburga, i po odmianie koni w dal-, 
sza : idróź dó Petersburga wyjechali.

, pos'd rzeczyw isty radca tayny, Baron Strogo- 
no.te pyzybył do Petersburga. , , \  ,
. / Około połowy sierpnia przybył do Kijowa 
statek parowy, przysłany przez Hrabiego Woroń-t 
cowa. Mówią, iż statek' może podeymować 3,000 
pudów ładunku. D. 27 wy szedł- do, Krzem ieńćzu- 
Ła, Mieszkańcy pierwszy raz wodząc tego rodzaju 
statek, niezmiernie się mu dziwili.

K urs petersburski dnia i 3 w rześnia: dukat hol- 
łenderski nowy u  r. 80 k., stary  l i . r . y o  kop.— 
Zm iana złotą 2 r. gw k., — Zm iana srebl’4 
•2 r, y&r} kop. i

Nieustający doehod kommissyi umorzenia dła- 
£oW: 6# assygn. - - - pp io o | 1 , . .

b r z ę c z ą c ą  m onetą — ^ 2  jprocentow .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a, dnia  29 września.

Listy z Gdańska, godne wiary, pod dniem 20

września doniosły nam  przyjem ną wiadom ość, że 
cena pszenicy pddniosła się' tam  niespodziewanie. 
Przyczyną tego mają bydz nadewszyst ko descze, 
padając? w  Anglii przed i podczas żniwa , a stąd  
wynikająca nieplenność tego ziarna. Tak więc psze­
nica, na k tó rą  trudiio było przez długi czas o kupca w  
Gdańsku, i cena łasztu była ciągle 700/ a nayw ięcey 
720 zł. p., od połowy września -podskoczyła do 900, 
przy odeyściu zaś ostatniey poczty do 1000 zł. JesU 
nadzieja, iż poźnieysze poczty o wyższey -escze ce­
nie pszenicy doniosą.

1; Podług, zaś „listu dnia 21 z Gdańska pisanego,' 
dają tam  za naypiękuicyszą pszenicę 1060 złotych, 
polskich: zaordynaryynąB bb złotych polskich łaszt. 
Spekulanci spodziewają się, że ceny, k tó re .n a  pe-r 
wnych zasadach tak  azybkó1 podnoszą się , bardzo 
wysoko podnieść się jęsene rttógą,

- i ' w  Y . .

A  Tf' S T  U  X  A.
(z Gaz i Korr. W b rsz '.). W iedeń, dnia  18 wrze* 

śrfia. ' Słychać, iż Cesarz JMość prżed&ięwcimio’, 
w krótce podróż do pobnzkich hrabstw' królestw a: 
węgierskiego. • •. ■ ■ ' U

W: Karlsbad była d. g b. ni. okropna powódźa 
Rzeka Tepel, k tó rą  łatw o przebrnąć można, nagleń 
przez ulevsę wezbrana, zalała domy po .pierwsze* 
piętra, i wiele ich obaliła. Kupcy zupełnie zni* 

Słowem, ogromne szkody dotknęły to nłe*ę 
śpzęśliwe miastoi W oda wezbrała nagle odgodzi-. 
ny lo tey  zrana do pierwszęy zpołudnja, a poteną 
zaczęła opadać, pochłonąwszy co tylko mogła. W ie­
le ludzi, bydła, kora i t. d. utonęło. Z rządzoną 
w samem mieście szkodę rachują do 80,000 zło tych 
ryńskich.

W  przeciągu m  ostatnich- lat (pisze gazeta;, 
berlińska) ubyło w W enecyi blizko óo.ooo luidno~ 
śpi. Bćfckte rodziny szlacheckie udały się do dóbuf 
swoich, a kupcy, z pówmdu upadłego handlu, wy-sr 
nieśli się do innych mi as U Utrzym anie W enecyix  
potrzebuje wielkich wydatków. Zaniedbanie kanak 
łów czyni ją.niemieszkalną. Cały handel na mó-s 
rzu adryatyckićm  przeniósł się do> T ryesłu .. j

D nia  21.. Dwór nasz włoży jutro na dwa ty k  
sednie żałobę po zmarłey Królowey ąngielskieyi

Tryest dnia  12 września. Gubernator mia­
sta naszego, z upoważnienia od, rządu, ostrzegł kup­
ców naszych., aby. się w strzym ali z niepew nem ił 
rachubami' zysku na Handlu ze Stambułem i „por­
tam i lewanckiemi, gdyż takie .zaszły okoliczności, 
iż nit można polegać na utrzym aniu dotychczaso­
wych z niemi stosunków. . Ostrzeżenie to wrzięto z* 
dowód nicuchrortney .woyny między Rossy ąt a T u r-  
cyą, i że A ustrya będzie do niey najeżała.
i- " ’ ■ .. ’ i i  \  L.-- ■ • - ■ vf * i • U' i , 1 W  U,

A N G L I A,  „ ' . I
(z Gaz. i K or.w arsz.) Londyn*, dnia  11 wrze- 

śnią* Niedawno mieliśmy tu  dwa znaczne pożary., 
Jeden w  ńocy zd . 8 na 9 b. m. w- fabryce.para- 
sołów. .. Spaliło; się 5 domów' i kaplica kwakrów.: 
Drugi wczoray rano wybuchnął tak nagle, iż n a ­
w et kilku ludzi życie utraciło. Zgorzało także 5, 
domów. ;

H rabia B alm ain ,A djutant N. Cesarza Rossyy— 
skiego, jwzybył tu  z małżonką i '„rodziną swoją r. 
wyspy s. Heleny.

Sąd nie ukończył jescze śledztwa o zabicie Ho* 
neja i Francisa podczas rozruchów przy wywiezie­
niu ciała Królowey. Pan Adolphus, obrońca p raw n y  
aołaiej^y z gw ardyi bokowey, badaj 6 świadków,



a między innymi pódpółkownika Caoendisch, który 
zeznał to, czego Pan Adolphus dowieśdź obiecał. Pb 
źwawem przemówieniu się rzeczonego obrońcy z sę­
dziami, odłożono sessyą do dnia jutrzeyszego, na 
ktorey zapewne wyrok wydany będzie.

Spodziewamy się tu  przybycia małżonki 1 có­
rek Chrystopha z wyspy St. Domingo, zkad d. 1 
sierpnia wypłynąć miały.

I ani Catalani dała d. 8 b. m. koncert w JBri- 
ghtón.
, . Hudson Lowe, któremu polecono strze­
żenie Napoleona na wyspie ś. H olcny, przybył z 
głównym swoim sztabem do tuteyszey jstolicy.

Dnia i 4. Gazety tuteysze umieściły list z 
Paryża, donoszący, iż  Xiązę Wellington  został 
tam posłany dla skłonienia rządu francuzkiego do 
zawarcia przymierza zaczepnego i odpornego. Po­
dług; zaś innych wiadomości, wspomniony °Xiąże 
żądał, aby Francya dała pomoc Turcyi; Jecz rzad 
feancuzki oświadczył, iż tylko pośrednictwo ofia­
ruje. Anglija zachowuje ścisłą neutralność w woy- 
nie turków z grekami.

Dublin dnia 9 września, Lord Sidmouth na­
pisał przed wyjazdem Króla list do Lorda namie­
stnika, oświadczając mu zadowolenie Monarchy z
Erzyjęcia jego*i dobrego ducha irlandczyków. O- 

ieca’ Król zwiedzić znowu Irkndyą za parę lat. 
Dniem wprzódy czytał Król list ten Lordowi Fjngal, 
a  wziąwszy go za rękę zapytał: czyli katolicy nie 
są, /contend z W Pana?

Na uwiecznienie bytności królewskiey, ma 
bydź postawiona brama- tryumfalna w Dublinie i 
Horona zrobiona ze złota irlandzkiego. Zaniecha­
no zaś zamysłu wystawienia pałacu dla Monarchy, 
kosztowałby bowiem 5oo,060 funtów szterl., a w 
pierwszym zapale zebrano tylko 8 1. funtów szterl.

Wyjeżdżając ztąd Król dał po 100 funtów 
gzterł. dla każdego tuteyszego instytutu dobroczyn­
nością

Dnia 5 b. m. przybył monarcha do portu  
’Dunleary. Nazajutrz rano wypłynęła eskadra, lecz 
tłła p rzec iw n ych  w ia trów  i burzy m o rsk ie j w ró­
c ić  musiała. D opiero dnia, 7 b. m . popłynęła do 
jVlilfordhavsn' w  X ię z tw ie  W allii, o 267 mil an­
gielskich. (5i niemieckich) od Londynu. Ztamtąd 
m iał Król udać się lądem, jeśliby się morze nie u- 
spokoiło . i . . , ,  ^

Gdy bat królewski wypływał,, pokazała się 
piękna tęcza, 'Uboga kobieta krzyknęła: oto pierw- 
staa -tęcza irlandzka, którą Król widział. Czterech 
irlandczyków dało także dowód przywiązania swe,* 
grU do Jvrola. Gdy wsiadł nabaty skoożyh w mo- 
naa, ipopłynęliyaby jespgeraz rękę jego pocałować 
mogli. W racając ledwo nie utonęli. Ulubiony' 
■wipuzcjhowy koń Monarchy, i  dwa’ inne nie m ia-• 
Jy podczas burzy takiego sczęśeia i utonęły. - Rat 
kcólewski uderzył ostatek rybacki i przewrócił go; 
rybacy jednak uratowali życie. Monarcha dał ńn 
pieniądze na nowif ątatek.

Dziś dopiero pó południu zhwinttł Król do 
Mudfordhaoen, zkąd nazajutrz miałyię- udać w dal­
szą drogę. • ■ t

Słychać, i i  jeden v  bogatych anglików zapisał 
testamentem Pani Katalani 70,000 f. sfcterl. (2,800.000 
Sił. poi.) l

'■lou
F r a n c y a . 

ii- (ż Gaz. iKork. warsz.) P aryżdnia  12 wsześnia. 
SCiężna BerryfajMi od niejakiego czasu w Clermont- 
Ferrand. W  przeszłą niedzielę, ubrana ' w gruba 
jżałobę była w kościele Panny M a r y i , majac na 
piersiach złote wyobrażenie Ducha ś. Udała się 
potćm do podziemnej kaplicy , gdzie odprawiła 
modlitwy do -Nayświętszcy Panny. Podobała so-1 
fcie bardzo w Auvergne. Często mawiała: czemuż 
się w tem kraju nie, urodziłam!. Niekiedy odbywa 
podróż konno. W.okolicach Puy-de-Dorne weszła 
piechotą na skalistą górę; lękano się o jey życie, a 
otaczające ją osoby Wahały się, czyli gniały iść za 
nią. k to  mię kocha (rzekła do nifch) niech idzie 
za mną. Nosi ubiór mieyscowy,- za co ją miesz­
kańcy bardzo polubili. '*• . ?

Król Jerzy I*V jest pierwszy z monarchów 
ajigielskich, który przy koronacyi nie użył tytułu

• ' • I d  i  ń .  . : i : • • 1 ■ -t > v  V *«% i r -  *

Króla francuzkiego, i który na ziemię francuzką z4» 
wita.

Przybyli do tuteyszey stolicy poseł austryacki 
przy dworze angielskim Xiążę Esterhazy, i Sena­
tor rossyyski Xiąźę Gagaryn.

Dnia i 5. Goniec (pisze gaze’a berlińska z 
gazety paryzkiey), który d. 10 b. m. przybył tu  
z Petersburga do wydziału ministra intereśsów za­
granicznych, przywiózł jak słychać, nowe oświad­
czenie N. Cesarza Rossyyskiego, podane rządowi 
tureckiemu. Mówią, iż pismo to tchnie pokojem, 
i ponawia dawniejsze żądania Względem Multan i 
Wołosczyzny," oraz wolności religiyney greków. 
Przy odjeździe wspomnionego gońca z Petersburga, 
powszechnie tam sądzono, iż Porta przychyli się 
do wniosków N. Cesarza Alexandra, i pokóy nie 
będzie zerwany. Przybyło kilku gońców tureckich, 
a pogłoski o przywiezionych przez nich listach nie 
zapowiadaią bynaymniey rozpoczęcia kroków nie­
przyjacielskich. Mówiono oraz, iż mocarstwa eu­
ropejskie podały po większey części gabinetowi pe­
tersburskiemu przełożenia względem skutków, ja- 
kieby woyna z Turcyą za sobą pociągnąć mogła, 
i że N. Cesarz Rossyyski przyjął te przełoże­
nia jako zgodne z umiarkowaniem i przezornością, 
które Monarchię tego znamionują.

W  M arsylii odebrano wiadomość ze Sm yrny , 
iż tam od d. 7 do io sierpnia zaczęto znowu za­
bijać greków, z powodu (jak się zdaje) wiadomości 
o porażce floty tureckiey. .Mimo przełożeń konsu­
lów francuzkiego i angielskiego, za mordowano tak­
że 20 kupców genueńskich. Grecy schronili się 
znowu na okręty europeyczyków.

Tuteysza gazeta rozpraw {Journal des Debats) 
umieściła ostre uwagi przeciwko wychocłzacey w 
Smyrnie gazecie pod napisem: Spectateur Oriental. 
Na twierdzenie je y , iż Europa oprócz powstania 
greków ma dosyć wulkanów, odpowiada wspo- 
mniona gazeta: „Mądra i spokojna rzeczpospolita 
byłaby dobrodzieystwem dla południowcy Europy. 
Dawny Systemat europejski winien pomyślność 
swoję rozmaitości.rządów, które rozmaitym cha­
rakterom nar.>dów odpowiadały. Każdy z'niob był 
na swojem mieyscu. Korislytucye tylko takie ja­
kie stany hiszpańskie i portugalski uchwaliły /  sa 
prawdziwym wulkanem.5’ • *

W ł o c h y .
■‘(z Gaz. warsz.) Neapol dnia 3i sierpnia. Dway 

naczelnicy przeszłoroczney rewolneyi naszey M o. 
rttlłł i Silvati, Schwytam- w Dalmacyi i  rządowi 
naśzemir wydani, zostali Osadzeni w twierdzy. Spra­
wa ich już się zaczęła.

" 0 II  1 s Z t> a N 1 j a.
(z Korr. iCarsz.) Bordeaux dnia 8 września. 

Dnia 6go bieżącego miesiąca rozeszła się ważna 
wieść o wypadkach zaszłych w Saragossie. ' Mó- 
wiojtoj iz tam strona republikancka knowała nową 
rewomeya, i że jenerał Riego był jey naczelnikiem; 
lecz gdy tego zamachu docieczono, poymano jenfi- 
nćrała Riego, i do oytadelli w Lerida'zawieziono.

List z OleroH (W niższych Piereneacl^ pod dniem 
5tyn. Września Wyrażił: „ Tey chwili dowiaduje­
my się, iż dnia 3ogo iSigo sierpnia Czyniono wszy­
stko w Saragossie, żeby rzeczpospolitą ogłosić. Sta­
łość naczelnika politycznego (prefekta) la Morena, 
zniweczyła ten zamysł. Jenerał Riego, wspierany 
°d kuku oficerów francuzkich, był na czele, ale nie 
mieli po Sobie żołnierzy hiszpańskich. Pochwyco­
no niektórych ze spiskowych, a jenerał Riego um­
knął, Jecz pusczóno się za nijn w pogoń.”

A  miasta hiszpańskiego Jrun dnia 8 września. 
„ Utrzymuje się tu  wieść o zamachu zdziałania re- 
publikanckiey rew olucji w Saragossie. która dnia 
ogo bieżącego miesiąca o lotey wieczorem nabra­
ła wiary w Madrycie. Oto jest, co w tey mierze 
list z Madrytu doniósł: „ Wszystko tu jest w wiel­
ki em zamieszaniu. W czoray (dnia 2gp) nadbiegł 
gónićd z Saragosśy do rządu z pismem, którego 0- 
snovya niewiadoma jescze.. W  kilka godzin pó jego 
przybyciu wyprawiono gońca z. rozkazem dla je­
nerała Riego, ażeby złożył kapitaństwo jeneralne 
(wielkorządcy) Arragonii, 1 oddalił się do Leriua, 
gdzie ma zostawać pod dozorem dowódcy miey-

\



Scowego. Dziś (dnia ogo) nadbiegł znowu do Ma­
d ry tu  goniec , k tóry  tak  ważną przywiózł wia­
domość ,, iż nieustająca deputacya stanów zgro­
madziła. się natychm iast, i pospołu z m inistram i 
długo sie naradzała. W krótce rozeszła się wiado­
mość, że naczelnik polityczny w Saragossie, kazał 
poymać jenerulh Riego, ze W tern mieście i całey 

rowincyi jest wielkie zaburzenie um ysłów , i że 
ilka półków woyska dostało rozkaz ciągnienia do 

Arragonii. W  tymże czasie ukazała się w  M adry­
cie odezwa tegoż naczelnika politycznego, w któ- 
rey , nie wym ieniwszy jenerała Riego, ani ( żadne­
go ż przyjaciół jego, mówi o wielkim spisku, który  
byłby wybuchnął, gdyby mu gorliwość przyjaciół 
publicznego porządku nie zapobiegła. Ze brzm ie­
nia tey odezwy pokazu je się, że ten spisek miał cel 
zagorzało-liheralny, i że sczęśćiem znaleziono spo­
sób przytłum ienia go w samey zawiązce. W iado­
mo, iż Riego nie raz,, mówił: Jescze nie zaczęła się
rewolucja. Niedawno ogłosił oświadczenie zdra­
dliwe, w którem zapierał się opinii republikanckiey, 
pręypisywcney mu od wielu.”

M adryt, dnia 5 września. Król Wyjechał był 
dnia 27go zeszłego miesiąca do Segowii. Z rana 
postrzeżono na rogach .wszystkich ulic poprzyle- 
piane kartk i z napisem: niech żyje Król absolutny, 
a konstytucja  niech, przepadnie! Naczelnik poli­
tyczny, k tóry  przodem jechał, kazał te kartk i po­
zdzierać ; ale nie mógł przeszkodzić trw ożącjjpi 
krzykom , które się słyszeć dały, gdy K ról w©5p- 
dził do kościbła, a które liberaliści bez krWi roz­
lewu i zgorszenia przytłum ili. W yjeohac ma Król 
* St. Ildephonse dnia 10 bieżącego m iesiąca; lecz 
nie ma pewności, czy do Eskuryalu pojedzie , lub 
też do stolicy powróci. l a  niepewność sprawia 
nieukontentpwanie w umysłach, które skłoni za­
pewne Króla do powrócenia do M adrytu.

P R U S S Y.
(z Gaz. warsz.) Berlin , dnia  25 września. Dzi- 

sieysza tutcysza gazeta pruska Stanu  donosi z 0 - 
d essy , iż, jak słychać , jenerał neapolitański Pepe 
udał się do Anglii, dla dostania okrę1 u, na którym r 
by ze swymi. towarzyszam i oręża popłynął do brze­
g ó w  L a k o n i i .  Trudno j e d n a k ,  d o d a j e  t a ż  g a z e t a ,  
aby grecy powierzyli tem u Leonidasowi obrenę 
Termopilow. T urcy  mieli ustąpić z Kandyi,

W  teyże gazecie czytam y pod artykułem  ze 
Semlina., iż Basza Saloniki, zebrawszy w połowie 
ęierpnia cale swoje woysko, ruszył naprzeciw 'gre­
kom, mającym 20,000 żołnierzy, k tórzy posuwali 
sie w Tessalonii. Alexander S tag irita , dowódca 
greków, odniósł potem dnia 18 sierpnia walne zwy- 
oieztwo nad turkam i, tak, iż niedobitki z trudno­
ścią um knęli do Saloniki. Pomiędzy wielu jeńca­
m i "zabrali także grecy korpus złożony ze 4oo ży­
dów, którzy się dobrowolnie w  Salonice przez nie­
nawiść greków zaciąghęli, grecy postąpili sobie ła­
godnie z poymanymi turkam i, lecz żydów po wię- 
kszey części okrótnie pokaleczyli, urzynająe im r ę ­
ce i 'nosy' Żydzi w całey T urcy i sprzysięgli się na 
zgubę- chrześcijan. W szyscy Baszowie tureccy, na­
w et dowódcy woyska, biorą samych żydów na a- 
jentów swoich, i do okrucieństw  barbarzyństw a tu ­
reckiego żydzi pospoljcie się przykładają. Lićzne 

odobne Wypadki wznieciły nienawiść między gre* 
ami i żydami. W  Salonice uzbroili się wszyscy 

żydzi, utw orzyli straż bokowrą dla Kadego, i w  nifi- 
bytności Baszy, k tó ry  wyszedł przeciw ko grekom, 
powściągali greków mieszkających w mieście, k tó­
ry ch  piei wey rozbrojono.

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.) Od brzegów M enu dnia  i 5 

tebzesnia. Czytamy w gazetach szwayoarskaoh co 
następuje: „ Że względu na uległość turków , zda­
je się, iż nie przyydzie do woyny. Paki, w  których 
Basza Ibraiłowa posłał solone nosy, uszy, języki i 
oczy chrzescian do Stambułu , powroćą w tedy z 
mnóztwem póbuęźycorwych orderów tureckich, > d-la 
rozdania komu się podobać4

l)w ay młodzi grecy ze' Spar ty  1 E tolii, k tórzy 
do niesczęśliwego hufca na W ołosczyżnie należeli, 
przejeżdżali przez Sżtu ttgardy  gdzie- im  daiio w spar­

cie pieniężne, do Franeyi, zkąd postanowili udać 
się do Grecyi.

Ustaje w Niemczech zapał ciągnienia na po­
moc grekom; wiele młodzieży zaniechało swego 
początkowego zamysłu.

Rozmaite gazety nasze donoszą, iż Król pru­
ski zjedzie się z Królem angielskim w H alberstadt.

W  Y S E Y J O N S K  1 E .
(z Gaz. warsz.) Zante , dnia  20 lipca. A teny  

utw orzyły tymczasowie rzeczpospolitą pod chorą­
gw ią Krzyża. Teby, Łiw adya, Solona, Koda, Fo- 
c y a , Reocya, M arg arita , ldrya, Egina, Salamis i 
Żea, przystąpiły do związku ateńskiego.

T  U R  C Y A.
(z Gaz. warsz.) S tam bu ł, dnia  26 -eięrpnia. 

Spodziewamy się niezawodnie, iż nie przyydśie do 
woyny z Rossya. Posłowie : angielski, austryacki, 
francuzki i pruski usiłują wszelkiemi sposobami 
tem u zapobiedz. T urcy  pragną także pokoju.

W ielk i W ezyr posłał następujący list do wiel­
korządcy Morei i dowódcy woyska tureckiego w o- 
kolicy A ten :■ o Gdy Lord W ice lłrab ia  Strang fo rd , 
poseł angielski przy W ysokiey Porcie, powziął w ia­
domość, iż woysko óttomąńskie, którem u zwycięz- 
tw o niech zawsze tow arzyszy , ciągnie dla oswo­
bodzenia xAten  od buntowników ', k tórzy  je zajęli, 
podał zaraz urzędową, i szanownem swojem nazwi­
skiem podpisaną notę, w  którey oświadcza, iż na­
der przyjem ną rzeczą byłoby dla Króla Jm ci W . 
B rytanii, gdyby wydano rozkazy ocalenia daw nych 
domów i św iątyń, oraz innych pamiątek staroży­
tności, jakie się w  mieście Atenach  i okolicach je­
go znaydują, a które były bardzo ważne dla uczo­
nych curopeyskich. Z e zaś wspomniony Król Jm o 
W ielkiey Brytanii jest w  zupełney przyjaźni z W y -  
soką Porta, a sczera przychylność i ufność m iędzy 
obu "rządami coraz bardzie y się wzmagają, .gdy o- 
raz świątynie i inne starożytności A teą  oddawną 
ściągały" na siebie nadziwienie E u ro p y , w ypada 
więc dla dostoyności W ysokiey Porty , użyć środ­
ków dla zachowania tych  pam iętnych przedm io­
tów', i w' celu uczynienia oraz tego, co Królowi aur 
gielskiemu, i posłowi jego, dobremu naszem u p r z y ­
jacielowi, przyjemnem  bydź może. Z  tego zatem  
powodu, znając m ądrą waszę gorliwość W: służbie, 
wzyw am y w a s , abyście władzą swoją wydali po­
trzebne rozkazy wszystkim, do których należy, iż­
by dawne domy w  Atenach  i. okolicach zachowa­
no w całości bez uszkodzenia , aby poseł, przyja­
ciel nasz, lub kto inny, nie podał nam Skargi o nie* 
zachowanie ściśle ninieyszego naszego zalecenia.”

Od granic tureckich, dnia 5 września. L isty  
ze Stambułu donoszą, iż 1 Baron Strogonow  przed 
wyjazdem swoim kazał zdjąć herb M onarchy swe­
go z domu , w. którym  mieszkał ; lecz P o rta  każę 
tam  ciągle posyłać straż honorową, jak gdyby po­
seł jescze bawił.

Arnauci i  elioci staczają nodziep u tarczk i z 
turkam i', nie odnoszą jednak wielkich korzyści; 
tu rcy  bowiem mają wiele arnautów  po sobie. A l- 
bańczykowie mają wcale inny interes, a niżeli g re­
cy. Bejowie Albanii pomagali dawniey Porcie prze­
ciwko Baszy Janiny, jedynić w  celu zmnieyszenia 
potęgi jego , lclóra dla nich była groźną i niebez­
pieczną. Porta zaś chciała tylko ukarać wspętrinioó 
nego Baszę, a zaprowadzoną przez niego zgodność 
w  rządzie utrzym ać. Dla tego to  Bejowie odstry- 
chnęli się od P o rty , bez c.zego jużhy dawno zdo­
byto Janinę. Nie będąc już A l f  tak  groźny Be­
jom, nie doznaje od nich nienawiści; dostarczają mtt 
owszem żywi-ości i woyska.

Potęgą morska grecka jest praw ie w yłączną 
Własnością m ajętnych kupców trzech  m ałych w ysp 
łd ry i, Spezyi i Ipsary. Kupiec Konturioty  w. Id ry i 
przewyższa w szystkich bogactwem i wspaniałomy­
ślnością. M ajątek 'jego wynosi 8  m ilionow tala­
rów  hiszpańskich. Uzbroił 3ó okrętow . Inni kupcy 
podobnież uczynili w  m iarę możności śwojey. T ak  
niegdyś ateńczykowie przez przyłożenie się boga­
tych  rodzin uzbrajali flotę. T a  jednak zachodzi 
dziś różnica, iż dawniey W A tenach kosztem pu­
blicznym wystawionó okręt, a obywatele obowią­
zani byli uzbroić go i ludzi na him  żywić; teraa

"  - .  V .  ' W  ' _



w łaściciel okrętu sam solus ludzi zaciaga, uzbra­
ja i opłaca. W szakże dla lepszego porządku usta­
now iono kassę wojenną w  Idryi, która zdaje spra­
w ę  z wydatków i zysków ze zdobyczy wojennych. 
(W łaściciele okrętów utw orzyli admiralicya, która 
kieruje obrotami. Niepodobna dokładnie wiedzieć 
potęgi morskiey greków : liczą jednak blizko i5o  
okrętów , mających od i 5 do 55 dział; tyleż pra­
wie innych od 5 do i 5 dział, a przeszło 5oo mają­
cych pó kilka dział. W iększe okręty ze stosowifa 
ilością m nieyszych, są podzielone n.i 4 eskadry, z 
których pierwsza stoi przy Dardanellach. druga 
zamyka '1 ąssalonikę, trzecia zasłania w yspy i uwa­
ża obróty turków, czwarta nakoniec "krąży na mo­
rzu jońskiem przeciwko sczątkom floty tureckiey 
iW portach Etolii i Bpiru, i  miasta nadmorskie, któ­
rych jesoze tnrcy bronią, trzyma w  zamknięciu, 
M ałe oddziały i pojedyncze okręty utrzymują zwia- 
tzeke W  potrzebie eskadry te wspólnie dźiałajai 
Dowództwo odmienia się co tydzień łub miesiąc w  
aniarę łiezb y  okrętów-, które każdy kupiec da'e. 
-W szyscy w jednakowym prawie stopniu* posiada­
ją sztukę żeglarską, a jak pod M aratonem  zpomie- 
n zy  io  dow ódców , teraz pod M itylen e  i 'lenedos 
-dowodził w  bitwie te n , na którego z kolei Wy­
padło-. 3

Sm yrna [w A ryi) dnia  2 sierpnia.. Flota tu ­
recka, która stała przy Samos, widząc n ó  zbliża­
jących się okrętów g reck ich , udała się pod ża»le. 
Obie I M  ty  w yp łyn ęły  ku wyspie Stanchio, gdzie 
Narzuciły kotWicę. Zaszły cząstkowe utarczki lecz 
stanow czey bitw y jescze nie stoczono.

Okręt wojenny turecki zabrał niedaleko Sci.o 
dwa okręty kupieckie austryackie, przeznaczone 
do S m yrn y  i  zaprowadził je do tey w yspy dla przey- 
rzenia papierów, które Basza tameczny uznał za 
dostateczne, lecz m aytkowie tureccy nie przestali- 
na tern, i przy w łąsczyli sobie owe okręty, które 
zrabow ali, i u ludzi zabili. Jest to jedyny jirzy-

Eadek zgwałcenia bandery europeyskiey przez tur­
ów . ' •

K alam ata , dnia  23 sierpnia. Grecy w  Pelo­
ponezie opanowali przez umowę tw ierdzę JVIona- 
w a ssy a , gdzie im turcy zostawili 120-flział, 10,000 
karabinów ,.w iele prochu i wszelkich potrzeb wo­
jennych.

G recya  i  D acya .
[z Gaz. Z usth .) G azette de France  z dnia 11 

Wrześrpa wyraża w  swoim Postscriptum:  Ze otrzy­
m ała ‘.w łaśnie w  tey  chwili wiadomości z Grecyi 
pód d. 20 sierpnia. Ze dnia 15 woysko tureckie, 
które oblegało A li  Baszę w  ostat.ney jego tw ier­
dzy:, otrzymało możdżarze i bombarduje ją z całey 
siły; że turcy z Negi opontu opanowali znowu A te­
ny; że o wygraney przez- greków bitwie morskiey

nikt niczego nie wie, ale W Z an te  biega pogłoska, 
ze turcy poymali mężnego Odfsseusza  i  powiesili 
S° }v Liwadyi..  Otoż grecy za jednym tchem zo­
stali dobrze przybrani. Przeciwnie znowu, podług 
wiadomości z T rfestu  pod 6 września, Bejowie w  

pirze, którzy dawniey turkorm przeciw  A li  Baszy  
pomagali, rozumiejąc, że przez to w iększey nie­
podległości nabędą, walczą teraz codziennie z tur- 

’ kami, z Coraz w iększą zaciętością, a gazeta  pow sze­
chna  udzieliła nawet wiadomości następujących: 

Calamata, dnia  3 sierpnia. 
na I  'd]0’1201: stolica naszego półw yspu, już sie 

poddała. Uderzono na nię zaraz po przybyciu Xiń- 
zęcia D ym itra  Y psylan łego  i  Jerzego Kaniakiize*
T 1 S J  • r\ l .. . .  J __________J  * I. ' . ł  . .

.  ~  -  - ripohza  rus'zy.’o woyslco gre­
ckie pod Patras,  które było już opasane. Oczeku­
ją codziennie' poddania się tey  twierdzy. M onem- 
basią  (Napoli di MaJvasia) w zięto także w  tych  
dniach. Gdy Wkraczający grecy dowiedzieli sie* 
ze turcy stracili zakładników greckich, wykonali 
smutne prawo odwetu, Admiralicya hydryyskd 
doniosła urzędowie tymczasowemu rządowi M or c i 
o walnem zw ycięztw ie floty greckiey "nad turecka 
•pod -wyspą Samos. Flota turecka składała sie ze 
4 okrętow liniowych, 5 fregat, 4 korwet i Som niey- 
szych statków; w ypłynęła dnia 12 lipca z Darda- 
lielli, udała się naprzód ku wyspie Scio, a stam ­
tąd do ocalantióCa, gdzie Zabrała w ielka licz­
bę woy^k 7. niałey A ryi. Liczono ich do io.ooo 
łudzi; przejęci z wielkiem  m ęztwem  ed mieszkań­
c ó w Sańios,  pW k rw a w e / Walet; zmuszeni zostali 
siąsdź znowu na okręty. W  tey chwili ukazała 

Samos  flota grecka. Składała sie ona ze 
trzech oddziałów, z których każdy ,liczył do 3o o- 
KrętoW; stanęła w  mihyscu napNriionem maiemi 
wyspami 1 skałami. Admirał tureck i, niecierpli­
w y ,  c icąc jak naypfędzpy ukarać zuchwalstwo 

un owmków, ruszył przeciw  nim, i wpadł pomie-
w i e l k m h ^ k r S  y  k t6 r e , Pr*^zkadzafy ob rotom  W ielkich  o k r ę tó w . Z p o czą tk u  sp ie-an o  mÓ- p o W y ń -
•czo, okręt, przeciw" okrętowi , ale nakoniec adrri- 
rał grecki , który dotąd w  łudzącey bezczynnoTcL 
uważał poruszenia Boty tureckiey, zebrał havlep- 
sze okręty swoje, uderzył niemi w  Sam środek flo ­
ty  tureckiey, zapalił za pomocą 5 branderow 8 o- 
krętow turecki ih, i zatopi! ich wiele. Ibeszta, ści­
gana od greków , jęła się uciekać: mała jey cześć 
uszła do Cos. Bitw a ta zaszła dnia s4 lipca, i za­
pewnia grekom panowanie na Archipelagu.

, . w ileński ha assygnaty od dnia 22 w r •»- 
sma: rubel srebrny, 3 rabie" kóoiejek D : , . er 
ny - złoty  now y rubli 12 kopiejek j, -st
kopitęekA 82, imp -ry.d rubli

^Wulno Drukować F. N . G plańsfi Czt. Kom. C f i z A - ^ W d m
37 koeięjek  fą

N O W E  D  Z  E  Ł  A.
W xiqgarni X X . Pijorów na ulicy Dominikan- 

skiey, u A lexandra ZołkoWskiego, są następne dzie­
lą  do p rzed a n ią r

Niektóre rysy  życia  Tadeusza K ościuszki, na­
pisane p rzez Teodora Glinkę; tłumaczenie z ro ssy y -  
skiego 8vo w W ilnie  1821. Cena - - - kop. 20.

C ztery w ieczory w S tolicy, napisane przez M i­
chała W azg irda , wieczór 1 , 2,5,  2, 12nio w W ilnie  
1821. Cena - - - - -  - -  - -  - kop. 80.

O uczonych Polkach, p rzez Jana Sowińskiego 
8oo w  Krzemieńcu  1821. Cena - - rub. 1 kop. iq.

Z asady ekonomii narodów, czy li umiejętności 
narodowego‘ gospodarstwu; dzieło L . H. Janoba w  
niemieckim języku wydane, przekład M. Okońskie­
go  8 vo 2 tomy. w Krzemieńcu  1820. Cena rub. 3.

P ielgrzym  w Dobromilu, czy li nauki wieyskie, 
z  dodatkiem powieści i czterdzieści jeden obrazkami; 
wydanie nowe poprawne, na pięknym papierze, 8vo 
w^W arszawie  1820. Ceńa - - - - -  rub. 1# 

Podróż do Ciemnogrodu, p rzez autora św istka  
krytycznego w czterech częściach, 12mo W W a r­
szaw ie  182 o, Cena - - -  - -  - -  -  3_

B ay ki i pow ieści'przez J. U. Niem cewicza; edy- 
cyą  druga, do którey przydan e są nowe- i niewyda­
ne jesete  B ay ki. powieści, dumy i inne rym y  800 
w JW arizaw ie  1820. Qena * -  -  rub, 2 kop, 5o.

ie  w  D ru k a rn i  H edakcy i .

w Ł a f a  kt ' V asiek { f ^ z o l )  z. inform aciey P a n a  
A  ale nie go K ą ck u g o ,  anno M D C X J 1 (161-2) w K o - 

■ m arnie  u mnie Jana Ost, oroga spisana; w Zam ośc iu  
raku  1614, drukował M . Łęski T y p o g r a f  ak. Z a -
mAoysk^ / \ P ° tr^ c i e  przedrukow ana,  8vo w  H  dn ie  
182 . * dwiema rycinam i. Cena  - -  - kop  4 „ .

00/ nictyzm , K om edy  a w bciu aktach, o ry e in a l-

Z 6o Ww t i 'T ' n T SanU PTZ£Z F r a n - P ł o c k i e g o ,
ArnTt '  j  ^ eTla - - - - -  kop. fo !
/ lm y  tryo  epm edya  we óvh aktach <z M oliera

p r z e z  t r a n .  Zabłockiego,  8 w  w  W iln ie  1818 F p .  ń0 ,
r i r c y k  w zalotach, kornedya w eSch  aktach p r z e z

J iran. Zabłockiego, 'óvo w W iln ie  1820. Cena kop. 4o.
Aotta^ Sz la fm yca  albo kolenda na nowy rok

opera w och aktach, p r z e z  Fran. Zabłockiego.  8 vó

w ń l w  lfł20’ • Cena,r--~ k°P- 35-.ę-enie miasta M ińska, T ra g e d fa  h is toryczna
z  d z i e p w  o y c zy s ty c h  napisana w ńch aktach, p r z e z
K .  Nowińskiego  800 w W iln ie  1820. Cena kop. 3o.

N a iy m u n d  W le lk i  X ią ż e  Litewski, I r a g e d y a  0-
ryg in a ln a  w bciu aktach, p r z e z  Teklę W róblew ską„
g w  w W iln ie  1820. C e n a ..................... kop. 2 I I

_  W y je ż d ż a  z a  granicę.
2 D o A u s tr y i  P ru s  i Saxon ii  W ileń sk i  m ie -  

sczan in  Jankiei S zm u y ło w icz  Fruuszteter  na rniis- 
s ięcy jedynaśc ie .



BODATEK. DO GAZETY K URY ERA LITEW SKIEGO N. n 5 .

W iln o  dnia 28 W rześnia 1821 roku 9. s.

P rzed n i  i i le tn iey  dzierżawy- \ ,
t .  N ile v  podpisany uproszonym będąc od aktor 

ró «> r zec zy ,  podaję do wiadomości publiczney. i z 
skutkiem NayynUaściwszego Ukazu oddane zostały  
bzz o p ł a t y '  kwarty w  12letnią dzierżaw ę, licząc  
Ł dnia  12 rn.irea 1 (U2 r attyncncyonalne dwa fol- 
worki od Klucza Tayburskiego w W o ły ń sk ie j  gu-  
b t r ń i i  w 0 drawskim ptcie położonego to je s t ,  Ż a -  
horostc.tr  ś przysiółkiem Siary M y  lak i Kopytk w 
z  c z ę ś c i ą  osady Jliasrewki i  Noworoczyszcz. Ż y ­
czący nabydż iq "ialetnią possesyą pomieniony^h  
folwarków maju się jawić z dnia  1 do to rn a g ru ­
dn ia  idącego rrkii  w majątku Podłużne dziedzictwa  
.7 0 . X  ęaia M ichała RadziWiłły w terze gtibernii 
w  Rowien ptcie położonego, a gdz ie ,  dla zro­
bienia z  k i ’drakentami u ła d u ,  sami właściciele 
łub od m d i  um ocow ani, na czas oznaczony nie 

. zawodnie zjadą'. Dat. w Si. Petersburgu 1821.
X a w ery  Kotwicz b. Kap. woysk pola.

S ądy  ’E x d y w i żorskie. 
t .  Sąd  Porlkomorsk i i x d v w iz  trski w Połozdy-  

niu Ustanowiony, po odb . tych przez strony produ­
ktach 1 do wysłuchaniu przys iąg  na wierności korn- 
portacyow spełnionych , wrkafkiitowaszy czas który 
fikta 1 gotowość do replik zająć mogą, łyrnun na 
pniecie a nr owy do namowy dzień  15 miesiąca okto- 
bra idącego roku p r te zn  iczył.  p  jakim  u seby w szy­
stkie. Hrony dotąd wchodzące lub też interes ma/Ąc*  
a niffweszłe, uwtadomionerni, były p o s t r z e g a  po­
raź  ostatm jeżeliby przed  wzięciem da namowy m e  
w eszły z swojemi inkami i stosunkami - natenczas  
wieczne} ommissyi podpadać, będą. Dał. raku  1821 
miesiąca septembra 4 driia.
Jó ze f  Polkowski podkomorz y Z ń w il  E x d y m z .  Pretes. 
Stanisław kwinto. Sę Z iem . ,Z a w i le / .
Z y g m u n t  K n u a w tt  Sędzia Gr. Wiłknrnierski E x d y w .

Jan  Łazowski za Regenta. ,...
: ’• V  4 ■ '/ /  ■■

Cebulki hotlenderskie. , (
1, N iże y  podpisany rna ra  cryt uwiadomić a- 

"matórów ogrodnictwa, iż. dostał znaczny transport 
'rotinąitych świeżych hdllenderski.ch Cebul k .w ytiu -  
jacych jak nayhtęknieysze kwinty. K a ta h g  onych  
n i  A ra  dostać bezpłatnie w m agazynie  J t a n a  Jó­
ze fa  Kopscha W W i ln ie  , ki,Iren rów ne 1 ko m u sa  
dla ni-żry podpisanego p izy y m u je .  Gdy zaś czę­
sto s ię  zd a rza ,  i i  w ęibu .ący  po kr a JM ogrodnicy,  
lub in n i  po p r o u in c y '■ sprzedają r o ima: te Cebulki 
przeszłoroczne, j u l  przekw  tie, a c g w-z-i pyd mi 
zwaniem hplhttderskich', pr tędają . z >* I c Królew­
ca lub Pruss p ochodząęe , które od h Jlender kich 
daleko podle ysze, i w porównaniu z onemi, p o d m y  
prawie wartości nie piają, przez co wielu z kupu­
jących  znacznego ju z  doznało zawodu, przet. nt- 
Łey podpisany upewnić moi*, iż sarn nie sprzedaje  
innych  'oprócz praw dziw ych hullenderskich me prze­
kwitłych Cebulek, i nikomu m ęcey oprócz JP ą n u  
Kopschowi w W iln ie  sprzedaży onych nie powie­
rza. u którego m o i n a i  d.oytać za cenę rubla usiy-  
gnacy t,  ogólny katalog zgiaydujcjc*go się u m fe y  
podpisanego znacznego zapasą rozm aitych nasion i 
krzewów tak krajowych fa kó .  i zagraniczny, h. R y ­
ga lóga septembra iffei.  Karol H e n r y k  W agner .

Cebulki kollenderskie. .
W  R yd ze  u JP pntf  J. U. Z ; g r-a, znaydu ją  

sie świeżo sprowadzone prawdziwe h ‘lender.,k it  Ce­
bulki różnych kwiatów w. jak nas lepszych ga tun ­
kach, i za umiarkowaną cenę, I  < goroczne kata­
logi opych można dostać w m agazynie JR ana  Jó­
ze fa  kopscha w W ilnie , bezpłatnie. Z n a yd u ją  yę  
też oprócz tego do sprzedania w ogrodzie tegoż 
JP . Z i# r a  rtaylepsze gatunki drzew owocowych, la­
ko to, wisznie, śliwy, gruszki, jabłka, morel* , brzo­
skwinie. abrykozy, winogrona, wielkie angielskie 
porzyczk i  i agrest, czerw,He ęhilfiskie i- żółte m al­
tańskie maliny, różnego patnnku  topole, kasztany 1 
inne drzewa oraz krzewy północnej Am eryki 11. d.

Z  a p o z  e w,
1 P rezes i  Asessor P rześw ietnego  kontysto-, 

rzą  Cesarskiego m iastu  R yg i.p o d a ją  n in ie jszym , d? 
wiadomości w a sze j  m ieszk .ń ca  r jz k ie g o  ł> 0 1 1 x 3 . , 
Pohla, ze m a iza n ka  n a sza  iihe mina Polil z d o -  
m u  Sanuer,  w eszła  do nas ze skargą, ju k jsc ie  j ą t 
przed  trzepią, la ły  po ta jem nie opuścili, i z ią d  się 
oddalili ,  i ie  od dwóch lat nie m a ,z  o życ iu  i m iey -  
scu waszego pobytu  ża d n ey  wiadomości., 1 a ta te g o . 
p ro  aid, ażeby z powodu niegodziw ego p  ze z  was 
je y  opusczenia , zosta ła  z  w am i rozw iedzioną. D la ­
tego p rzez  n in ieyszeosta teczn ie  i perempto ry !  nie z a ­
p o ry  w a m y 1 w zyw am y war, I V ' I 1 Pohla, ażeoyscie  
za 'sześć  -miesięcy od d a ty  n in ieysze  g o p u b lic zn eg o  
ogłoszenia, t. j .  dnia  l y  m arca  ' 8 2 2 .  p rzed  p o łu ­
dniem , p rzed  t ym P- ześw ietnym  K onsy torze'm sta ­
n ch , na podaną  przeciw  warrDskargę. odpowiedzie­
li i p ra w n eg o  w yroku o c z t k i w i i i w  p rzec iw n ym  
bowiem ra zie  n i e ,słuchania  i staw ienia  sfę w asze­
go. zawsze, jed n a k  "skutki p ra w a  ndstupią . Durt, 
z  K ónsystorza  w  R y d ze  dnia .i  7 w rześnia  1821 roku.

. .. G, C. Wil l i seh  p a r s e k  re far*.,

D yrekcya  jenera ł na stad i s facyy  s tadnych  Kró­
lestwa Polskiego.

2. Podaje (Jo wladomołci  pubhczney i'ź na dosta­
w ę  furażów,  paszy , tud'/.ież d r z e w a  opałowego i 
ś viaita dla s tad K.ró1cskicKkom w Janowie w  'Vy« 
j wódfctwie Podlaskim O b a o d z ie  IhaUkioi um>e- 
sczon>ch,  odb\vvać się ta m że  będzie przed in­
spektorem Stad w assystencyi  kórmnissarza < b- 
woilu Bialskiego w dyaóeh t erm inach drna 3 i i 5 
października r  K h cy ta r y a  in ni -fus, jako to:

N a  m iarę now ą krajową.
Jęczmienia - - - - -  korcy 7 garoy 6.
0  wsa - - - - - - -  — 3.6 u garcy 18.

N a  w agę cętnar a fu n tó w  100.
Si jpa  - - , -. - Cetn.  10.747 funt .  5o.
Słomy jarey na paszę- - - - 1.916.
1 );tto s łomy kulowey na sieczkę 1 ino ,  
l )i to mierzwy na podściał - - 5.900.
Drzewa  opało*wego sijżm kubicz-

nveb -. — - - - - * 100.
S vić łojowych - - - funt ów  '  So o.
Oleju .garcy iśo.
Bawełny r a  kno ty  - - fun tów 8.

W a r u n k i  głównieysze pod jakiemi za m ie rz on i  
łicvtac.v.a o tw a r tą  zostanie s a : .

*1 Odbywać się. będzie l icytacya na roczne 
opat rzenie pomienioijeg/Astada, zaczynając od dnia 
i loropada roku b k tó ra  jak tylko zatwierdzoną. '  
zostknie,  podeyinujący się wr dniu 25 październi ­
ka roku b. dos tawę rozpocząć jest obowiązanym,  
tak  aby .z sdipem 1 listopada roku b. fur aż  pasza 
11 a dwóm.es ięczną potrzi  bę do magazynu s tajen­
nego w Janowie dostarczę,nemi zostały,, podział 
daiszey dostawy w ciągu roku co do t e rm in ó w  
1 ilości inspektor  s tada  w czasie l i cy tac j i  oznaymi.

2 Cena fiskalna o d k t ó r e y  l icytacya na mniey
(in minus) rozpoczęta  bydź ma us tanawia  się na-  
stępine.  . '
Za k rzec jęczmienia - Zl. poi. o

— 6 gr.  15.
—-  2 gr. 20.

---------------owsa -
Si ą 11.1'ce tn ar  - - - - - -  -
Sicmy iąrey ria paszę ce tna r  - —
D Lto kulowey na sieczkę ce tn a r  —  2 - —  .
Dld.to mie rzwy na posłanie ce tn a r  — 1 gr. iOi
Drze.wa opałowego sążeń kubiczny —- 5b —
Swic funt  jed^n - - - - - -  —  1 gr.  5.
y i e j u  garniec  jeden - - - - —: 7 —
Bawełny funt  jeden - - '- - .  —  4 —

3 Dostawa furażu dziać się ma w gatun kach  
dobrych,  czys tych i zdrowych wedle prób przez  
inspektora  przy Lcvtacyi wskazanych,  i nas tęp ­
nie po ząhęytowaniu przez obydwię s t rony na, 
wzajem opieczętowanych,  a to  za kwi tami  wy-, 
działu stadnego w J a n o w i e , k tó re  podpisami in­
spektora  łącznie z kontroUerem pieczęcią urzęW 
dow ą  opat rzone bydź mają. »



4 W ypłata naleźytoSći niscsoną będzie po
Uskuteczmoney dostawie turażow paszy na ra ty  
przy kontrakcie podzielić się mającey, za poda­
niem da dyrekcyi jeneralney stad w W arszawie 
likwidacyi kwitami sczegółowemi wydziału s tad ­
nego udowodnioney.

f> Stawający db licytacyi złożyć winien r a ­
dzie dziesięć procentowe w gotowiznie lub doku­
m entach hypotecznyeh, k tó re  po ukończoney li* 
cytacyi, na tychnuaśt zwrócone będą, oprócz tego 
co się przy lity tacy i u trzym a vadium to przy 
zawarciu kontraktu na kaucyą wymierzone bę­
dzie, k tóra czw artą  część rgólney należności wy­
nosić pc w inna.

6. Chociaż na pohiienione produkta co do ga* 
tunku każdego respective licytacya odbywać się 
będzie, jednakże gdy kto caley dostawy wszyst­
kich, dostarczeń podjąć się zechce ; korRystnieysze 
poda w a ru n k i ,  takowy przy entrepryzie u t rz y ­
many zostan e

7 Protokół licVtacyi zaraz pti podpisaniu sta­
je się dla licytanta obowiązującym, dla rządu zaś 
dopioro po nastąpioney przez dyrekcyą jeneralną 
s tad  króleskich approbacie; po czćm kontrakt for­
malny przez strony obydwie zaw arty  zostanie.

8 KosZIa papieru stępłowego do kontraktu, 
tudzież ogłoszenia i pottoryi od przesyłających 
się pienięd y; należeć będą do entreprenera.

9 W edług powyższych punktów mający chęć 
licytowania ze« hce’ się w' powyżey oznaczonem 
nueyscu i terminach stawić, do czego wzywa się 
tak /e ,  ochotników z Państwa Rossyyskiego, k tó ­
rym  wszelkie trudności w przepfawieniu furażów 
nay bliższą droga z za rzeki Buga z strony w y- ' 
działu stadnego ułatwiane zostaną, oczem rówuie 
jak i o innych sczegółowych warunkach interes- 
sanci dokładriiey szą wiadomość i informacyą w bió- 
rze  inspektora stad w Jąhowie przed licytacyą 
zasięgnąć mogą. VV W arszawie dnia 20 w rze śnia 
1821 roku koniuszy dworu J C. K. Mości prezy- 
dujący (podpisano) Henryk Zabiełło. Sekretarz 
jeneralny (podpisano) Szelew ski.

Za zgodność z oryginałem poświadcza inspek­
to r  stad kawaler Jan fłitżei

W e zw a n ie  kredylofów .
3. l io tu  JIÓ2J miesiąca marca i j  dńia, w  

Sądzie Ziemskim Pin Bradatnskńgo słuchali U-  
katu Sądu Głównego Litewsko l i  tlrńskiego sg o  
Departamentu za IV . 584 retem & dziełem szła* 
cha ca Kazimierza Saimonouncza z jego  zeszłym  
Cycem Sań m Sahńoiitwicitm v ■ Marszałkiem łira-  
siawskim w rzeczy danega prawa na wieś Nie* 
wierańce n ades jea tg ,, przez który zalecono ro­
zebrać sprawi1 ty  cnie Sahnonowiczcto podług po­
rządku praw Litewskich konst. 1726', iyó'4. jy f ió  
i  177Ó lat Ustanowionego, wzywając do tego i 
kredy torów K dzhn ie tta  Satmohowiczci przyczym  
dokUidywano prośbę kolleskiego Sowietnika Je/i­
ma Michała syna Lewickiego po pocticie weszłą  
do ninieystego Sądu dnia i g  miesiąca decembra 
zeszłego 1800 roku wierzyciela szlachcica Ka­
zimierza SalmonowtczU, lu skutek ctego Postano * 
iviono t  Ponieważ pow yższym  Ukotem Sądu Gló- 
w n iso  Litewskiego Wileńskiego sg o  Departa­
mentu sprawę dtbiiora Sałmonowitza z  jego  kre­
d y  torami i pretensórami zalecono rozpotnuć po ­
dług formy praw Litewskich i  do konkursu prZet 
g aze ty  St. Petersburską i Kuryera Lit. w s z y ­
stkie interessowane osoby powołać, oraz termin 
do jawienia się pod utratą rzeczy kredytoróui 
naznaczyć i je ie l i  okaże się juki fundusz do K a ­
zimierza Salnionnwicza we wsi Niewietańcach 
lub inny mająrek femit p rzyh a łe in y , U/ienyrie- 
lom jeg o  satysfdkęyą po foipotnaniu aktorstwa 
zaprzeczonego ttczyn.ć, i w y dz ia ł  schedy nazna­
czyć , za tym  Sąd Ziemski Ftu Bradaw. roku idą­
cego w kadtncyi jutuowey święto-Trojtekiey ma­

jąc rozbierać takowe dzieło cbwieteta wszystkich 
kredytoróW i pretensorów do szlachcica Kazimie­
rza  Salmonowicza funduszu należnych, aieby w  
iey kadeticyi począwszy od 1 juhii tv ciągu 6  
niedziel nieodmiennie dowody swoje porządkiem  
praw  przez siebie lub umocowanych objawiali- 
me mniey rzetelność tych pretensybw przys ięga , 
mi jako w konkursie usprawiedliwiali, a razem i  
w mat ery i Zaprzeczonego przez Zeszłego jego  o y -  
Cl1 iJana, Salmonowicza części wsi Niewierańcow  
i  dalszego majątku aktorstwa tak sukces so rowie 
Jana Salmonowicza, iżby mięli porządkiem praw  
Łitewskibh przez gazety  Kuryera Litewskiego i  
St. Peterśburstą wszystkich' pod utrata rzeczy  
w zy w a  i'powołuje, pfośbę zaś Sowietnika nadwor­
nego Lewickiego do tego Sądu weszłą dołącza­
jąc  do dzieła popieranie skargi do p c z ą d k u p r a -  

, Wdnń p f  iepisanenn dla iul.eysi.ey guberhii podług  
po stan unenia Sądu Głównego L .ltw *ko-W ileh-  
skiego sgo  Departamentu zwraca. W  protokule 
podpisano przek zasiadających Z a o d i o ś ć s p r o • 
tokułem zaświad zam Feltcyan A L x a n d ro w u t  
Eumski Brasławski Regent.

14 e Z ip u n  i  c.
2 N i  ie y  podpisany zawiadamia w szystkich  

swóićh prętensórow iż  ma pewnego kontrahenta  
na kupno m ajątku Janpola w powiecie JF ilko- 
tnierskim położonego ewikcyi uległego; zatem  aby 
wszyscy w ierzyciele na dzień  26 8 I r  a roku idą . 
ćego do tegoż-majątku. Janpola przybydź raczyli, 
gdzie każdy w proporcyą pomienionego m ają tku  
bez dalszych kniei praw nych zupełną satysfakcyą  
w gotowiznie i dbterzc. Gdyby U ięc takowa o w i .  
Siacy a-do w i a d o m o ś c i  wszystkich szanownych w ie. 
rzycie li doszła, przeto  oną do g a z e t  Kuryera L i  
tew shego  podaję . D at roku 182! miesiąca jb rd  
i 5 dn ia . Ignacy R adzim iński Frąckiewicz.

Roku  1821 7 bra 20 d. wolno do gazet K ury- 
eió, Litewskiego Umieścić.

U  Reński Z iem sk i Sędzia A lo izy  Jasieński.

Sądy  F tdyw izorsk tó .
3. ‘Od Sądu Ratusza TeLzewskiegtt tv po-  

partey sprawie przez I.hmość Panów Marcina 
G iń ty łły , Józ°fa Rubaiewictza , K la ry  Gorskiey% 
J udy t y  W oytkiew iczó ny, z Starozakonnemi Sro- 
Um Jankielowictem  Ep,lmanem obywatelem T t l -  
szewskim ju h i  01 dnia j&.2 l  roka dekretem a-  
głoszono d 1 k m p o r tic y ą  m edzy  stawającemi i  
tiieuawajĄcemi stronni#' m  cit iii 2 i tiugusta za-  
determinowano, p ó .iy m  dla wiadomości w szys t-  
kich kredy torów, ie ocl wiście będzie sądzona E x -  
dywi z ya  na wsztikim mieniu tychże i ro lo w  dnia
3 o>lob.-a teraim eysiego roku, oglas%.t się, żeby  
każdy tlosunek mający do Star. Stola Apelmańa 
p rzyb y ł  nadzień  3 8bra terażrtiey siego roku do 
miuśta Telsz z  pewnemi dowodami. Roku 1821 
ipbra i 3 dnia.

Prezydufący Burmistrz A . MackiewicS. , 
Regent Mateusz Pietkiewicz.

Język włoski,
, JP ’ Rratnati rodem t f  łoęh, o trzym ał pozwo- 

letne od Uniwersytetu Cesarskiego Wileńskiegoy 
d a w a n y  gram atyki języka  M l oskiego od godziny
4 do a  po południu, w sali pod N . 1 dla tych, któ- 
r z y b f  za umowioną opłatę chcieli brać początki 
tego języka . , Lekcya ta zacznie się od i paździer­
nika roku t. M ieszka JP- Brarnati w domu T y  ze ii» 
hauza Chorążego na ulięy Subocz.

Sekretarz Norbert Jurgiewicz>



Arehfta domu.
& N izey  podpisani administratorowi* dekretem  

l&ilcdywizyi M ajątku Fruhlandow zegarm istrzów w 
Sądzie M agistratu  wileńskiego r. 1821 augusta  25 
■d. ogłoszonym , kamienicę pod N rem  96 w I V ilnie na  
ulicy  ku  mostowi Zarzecznem u po łożoną , nie wy­
przedaną na wieczność, w arędowną tenuię pddnia  
29 <]bra idącego roku poczynać się m ającą , podług  
Życzenia tentujących rocznie lab na lat trzy  przez  
licytacyą w mieyscu położenia teyże kam ienicy w 
dniach  24, 2(3 i 27 rjbra m nieyszego roku wypu- 
sczuć będą, do jakowego celu w zywają się ambienci, 
■do takowego aktu  1821 jbra  22 dnia.

Gasper Bielski' major.
A ntoni Gierłowicz Adw. Sub .P tu  TV ile A.

Takową awizacyą wolno umieścić do Kurye- 
ra  L it. Jó ze f K rzyżanow ski P. łś. M . IV.

O ś w i a d c z e n i a .
2. Oświadczenie imieniem JW. Barbary z Za- 

tviszow  imo Niezabitowskiey, in post Zabiełłow ey 
Jenerałowey woysk polskich, tak przeciwko nadu­
żytym czynnościom zeszłego plenipotenta Hipoli­
tą Wodzbuna, jako W odpowiedź na zarzuty w 
oświadczeniu W v Jarta Paczkowskiego Szamb, i, 
byłego dworu polsk. w gazecie pod N.-'Ś4 Kurye- 
ra Lit. w dacie 1821 roku apryla 8 dnia poczy­
nione, i niemniey przeciwko nieprzyzwoitym po­
stępkom W. Szambelana Wodzburta sukcesora  
po| zeyśtiu Hipolita Wodzbuna absolutnie domie­
rzonym, w następney treści i o to: zeszły II polit 
Wodzbun, długoletniemi usługami trndr ąc się w  
domu żałeey dellatorki przy powierzeniu różnych 
prawnych 1 ekonomicznych mteressow. miał vy je- 
dnymże czasie zaufane do pozyskania ód różnych 
wierzycieli służące żałłcey dellat. ohiigi. karty, 
kontrakta, na gotowe kapitały, jako 1 tym pcdo- 
bne do interessow trąnzakcyc, należał do pobie­
rania przychodzących z dóbr intrat. 1 do •/ 
rania z różnemi umów, brał w znamienitych ó 
ściach gotowe pieniądze na expensa prored r 
niezdając z onych rachunku, słowem miał:- i n 
W sobie ufność , jaka się użytym usługa pl mp * 
tentowania zayroującym się z w i e r z a ć  ywyU. 
jaki trwać tylko dopóty m oże, póki podstęp jf - 
wnie odkryty, nieda powódnw do uchilenia u :-tę- 
pnegc od zaufanego kredytu, poczem zwykle . 
OZynnośćioW następuie ścisły rachunek', ii. póki 
przeto zeszły Wodzbun w uprzednich latach mfe- 
naduźywał zcstawioney sobie ufności, niezawod* ł 
w  czynnościach swoich ugruntowanego kredytu, 
dopóty niewydalany od usług, zdawał Sięjbyai 
wartym bezpośredniego zaufania; l»cz gdy tenże 
zeszły Wozbun, poczuł się na wielowładn sci m> o- 
graniczonym i arbitralnym , zmieni,* prz.eto swóy 
charakter nśleżny rzetelnym u sługom. a układ, ł 
pfojekta na zagarnienie cudacy własności, w jakim 
zamiarze, czy robił kontrakta na produkta lub 
drzewo towarne, czy naydrobnieysze w czym za­
łatwiał rachunki, wszystko to czynił pod właśn ln 
imieniem,nieodkry wając czynnościow sw ruch, ] i / * <i 
załłcą deilatorką, wreszcie z mnieyszych wykro 
czeń przechodząc stopniami aż do ostatecznego 
kressrt , gdy w roku 1810 żałłca była wzamiftr/e 
nabycia dóbr Hołowczyna, od obżał. Bączkowskich
i wysłała' rzeczonego Wodzbuna dla obeyrzenia 
dóbr tychże, natenczas zeszły Wodzbun, d nosząc 
swym listem własnoręcznym w dacie 1810 roku 
o] zachodzącym W imieniu źałcey dellatork) ukła­
dzie, wyraził w  onym pejtrzebę nadesłania 200,000 
zł> poi., a uskutecznienie Wodzbunowi 1 g o  p r o j e ­
ktu, wspierać będą wydawane kwity vur .iVu.dZo- 
ney massy; profilując przeto*Wod/.b\Hi fl ufności 
sobie zostawioney, a może idąc za radą tego ro­
dzaju plenipotentów, umiejących nieprzewidzianym 
kPokiem przychodzić do ©dziedziczeń. 1 cudzych 
majątków, zdeterminow ał się na własne inne pod­
stępnie uczynić intercyzę 1 ukrywać oną przed 
wiadomością źałcey dellatorki pod hasłem u/.yska- 
ney ufności/mimo jednakie tak zręcznie ukrywa* 
na zdradę, gdy żałłca dellat. w roku 1820 po­
wzięła wiadomość o krokach zeszłego Wodzbuna
i i  na tak izkodłiwy zdeterminował się postępek,

natychmiast przez uezynionełoświadczeine w  tym ­
że roku znieważając plenipotencyą zeszłemu VVodz­
bunowi wydaną i osobę jego nazawsze od obo­
wiązków usługi usunęła, ostrzegając przez gaze­
tę  wszystkich, aby z kimkolwiek z mocy plenipo- 
tencyi Wodzbuna zachodziły czynnoście, lnb za o- 
bligami na inne żałeey do pozyskiwania zeszłemu 
Wodzbunowt aw ierzonemi, o należne summyfdo zda­
nia jeneralnego rachunku nienastępuwały z nikim 
pod ich nieważnością układy, t -n  krok prawami 
doawoliny dla zapobieżenia szkodliwym wypad­
kom nodspodziame zainteressował obżałgo Pęcz- 
kowskiego, który przez swoje oświadczenie w je- 
duyinże czasie i numerze 2. zeszłym Wodzbunem 
do gazet Kuryera Litewskiego w roku 1821 
pod Y 54 podanym, tłumacząc się o nastałey in- 
tercyzie z zeszłym Wodzbunem o dobra Hołow- 
czyn. czyni go aktorem nabycia i działań, i prze­
chodząc uwagą warunki w intercyzie opisane, 
formuje na swą stronę dekret zawłasczający sum­
mę przy intercyzie wziętą, skutkiem jakby da­
wn oś ci ziemskiey. Niechże przeto obżałłowany 
Pęczkowski raczy wiedzieć ze me masz prawa na 
ręczne kapitały dawności ziemskiey Niech wie źe 
czynność plenipotentów szkodliwych prawami o- 
bostrzona, za dowodem pewnym zdrady zwraca 
do viedz' jna właścicielowi szkodę, niech wie na* 
koniec że szkodliwych na swą stronę w intercy­
zie warunków załca dallat. własnoręcznym pod- 

isem akoeptacyi niezrojuła, i niech wie że w ro- 
u 1810 przy stanowieniu umowy o nabycie Ho- 

łowczyue. niemiał Wodzbun do traktowania ua imie 
własne od żałeey sobie wydapey plcnipotencyi, a 
tark czynność Wodzbuna pod jego imieniem zawar- 
tey o Hcłowczyn int*rcvzy okaże się nadużytą, i  
podstępną, a dana summa 2* 0 000 zł. na ten |cel 
W odzbunowi, niepotrzebnie st empla dow odzącego 
własno:, 1 lecz r- »er są ,W > , . list Wodzbuna 
stan.: ę d -t .t' c/.m rni w obliczu prawa dowoda­
mi { ob/ałłgo Bączkowskiego^,' pokonać na myl­
nych zar. utach zdołają, ani nakomec może obżał. 

■'zkowski usposobionym argumentem, iż zeszły 
’.bunęaswóy występek w.cząsie uiezaskarzo- 

oznkczemniad należności żałeey dellat. , gdyż 
1 , ;ga niewpr/.ód następować może aż za 

r i k r f c b u występku, ten sarny argument jest za 
Stroną z,a fł. dełląU, gdy odkrycie uczynioney zdra- 
dy •••one przy gazetach publicznym oświad­
cz. . m zradzalo nową postać rzeczy, i bez da­
wności zierpskiey odkrywało w swoim czasie po­
trzebę zebrania rachunku z czynnnściów plehipo- 
tcnia, r przeto ile na stronę obżałłnego Pęczkow- 
sl'» -go daią się mby nadciągać do wykrętnych 
d lałań pretexta dawności ziemskiey, tyle na stro- 
lt" z&łł. dellat., otwarte i ostateczne prawa za 
p tiamem zdrady mezwłoczney sprawiedliwości 
ńedadzą środek , jaki w swoim mieyscu d czasie 
1 u dsięwziętym zostanie, i chociaż zdarzyło nie- 
sczęśeie, iż Wodzbun wkrótce po usunieniu od o- 
bowiązkow nłezdawszy rachunku e czynnościowr 
życie ukończył, a .sukcessor jego nięsłuchając gło­
su prawa, różne sprzęty, gotowepiepiądze, w fol­
warku żajt. dellatorki Olsie nazwrawszy ,W łasnością 
ze y.łego, bez świadków, bez 'pośrednictwa Sądu Niż­
szego Ziem. wszystko co było dó zeszłego zawia­
li, yania zwierzonym , jako to karty, kontrakta, 
odligi, między któremi oblig samegoż sukcessora 
na 1000 czer. zł. znaydował się a którego Opłaco­
nym już pomienia, gotowe pieniądze, rewersa, 
regestra bircee, rachunki, dokumentu, kwity tak 
reitrutowe, jako podatkowe, słowem wszystko co 
do rąk plenipotenta mogło bydż źwierzonym, na 
r> jestr przyl świadkach niespisawszy i takowy 
akt urzędowie nie sporządziwszy, jak naucza pra­
wo, tega.wszystkiego obżał. sukcessor niespełniw- 
szy arbitralnie do majątku źałcey pod jey nieby- 
tność wpadłszy, nie tylko tranzakta w górże 
wymienione, i do źał del. należne ale nadto ró­
żne żywioły i tym podobne ruchomoście pod po­
zorem własności zeszłego do siebie zagarnął; krok 
taki bezprawny przynosząc znamienitą szkodę 
przymusza żałcą do pow tórney awizacyi przy ga­
zetach wszystkich, z któremiby zachodziły czyn- 
ńoście zeszłego W edzbuna ostrzedz, iżby x sukces-



śotkra w  żadne układy 7  g ło ^y  zeszłego pozosta­
łe nie wchodziły, a sczególnie obżał. Pęczkowski 
i dalsi których obligi, karty , lub kontraktą na 
imic żałcey lub zeszłego Wodzbuna w ręku sukces- 
Sora nieprawnie zagarnione znaydują .pę i rów ­
nież gdy odpow iedź prawna o zabór tak znamie­
nity w różnym rodzaju własnośęiow żałcey jako 
i  o różne nadużycia za zdrady zeszłego W odzbu­
na plenipotenta wynikłe przez sukcessota nastę­
pować roust, a w obiekcie odpowiedzi, gdy nad 
znaydującę się po zeszłym Wod?.bume dziedziczny 
majątek Jasień w gubernu mińskiey powiecie bo- 
hruyśkim położony źad^n inny nie pozostał fun­
dusz i ten tylko scZególny na wynikłe szkody 
ku indemnizacyi uważać się musi, przeto nim pro­
ceder z sukcessorerii mający się przedsięwziąć 
nieukończy śporu, ażeby podobnież o nabycie t e ­
goż inajątku lub ayędowania w nim znajdujących 
się lasów, jako w frymark, obligow i kart, nikt 
nie wchodził , z sukcessorem zeszłego W odzbuna 
ze względu iż uprzfdtiio zdradliwie zagarniony 
fundusz żałcey del. o tenże 'majątek opiera 1 ażeby 
n i  hipotekę tegoż majątku nie czyniono ręcznych 
kredytów, k tóre  po nastałym oświadczeniu1 bio- 
’r ą c  swe tprtmna, u tracać  będą hipotyczną so- 
łeuność przez riinieysze oświadczenie wszystkich 
się ostrzega. D att  1821 augusta 26 dnia.

Takowe oświadczenie podpisuję Barbara z Za­
wiszów Zabiełowa J. L.

Roku 1821 mca augusta  27 dnia przed aktam i 
JEGO IiMRERATORSKlEY Mości ziem skiem i Ptu 
Słonim skiego, sta w a ją c  obecnie W jp a n  Józef Sza- 
lewićz Piegeilt Graniczny Ptu Słonim. to  ośw iad­
czenie do akt p - dał. Przyjąłem i że jest zgodno  
w aktach pod N. 280 śwdadczę Ignacy Nielubo- 
wicz Ziem. Słonim. Regent.

Roku 1821 pbra 16 dnia. 'lakow e oświadcze­
nie Redakcya Gazety K uryera  Litewskiego przy- 

" jąć może dla ogłoszenia Sędzia Ziemski Słonim­
ski Stanisław Jundził.

W e z w a n ie  Sądow e.
2. Dekretem remissyinym Sądu Głównego L i ­

tewskiego Wileńskiego sg o  departamentu spra­
w a  E x d y w iz y ina po zeszłym Fabianie Alexan-  
drewiozu Brygadierze woysk polskich z  kredy- 
torami, poruczona Sądowi Ziemskiemu Rosień- 
skiemu z  przeszłego trienium została nierozsądzo- 
n a ; teraznieyszy komplet Sądu Ziemskiego R o-  
sieńskitgo przedsiębiorąc w oney oczewisly posta­
nowić wyrok, jako yj porządku, ciwilnym odcho- 
dząćey, potrzebuje powtórzenia objaśnteń , ta k że  
Wglądu tego ja k o  tez g d y b y  wszystkich intere­
sowanych stron doszło wiadomości, przez m n ie j- 
szą aw izacyą  w Gazecie Kuryera Lit. po trzy-  
krotnie umieścić się powinną obwieszcza: ze od 
dnia O listopada miesiąca roku upijającego, roz­
biorem tey  sprawy a i  do ogłoszenia oczywistego 
w yroku , ciągle zatrudniać się przedsiębierze 1 
nie staw ający c.h stron pretensye amissyi poda. 
Dat. i&2J r. września 18 dnia Prezydent Z iem ­
ski Rosień. Ptu. Jan Kalinowski.

Sędzia Ziem. Rosień. Tomasz Jankowski. , 
Pisarz Ziemski Ignacy Giedgowd.

Arenda dworku. . j
i  Dworek za W ili ją . nagrzectuS tiingaxynu  

Radziwi!owskiego, obok Pióronunitu,położony, d'ii- 
siay Belwederem zw any, z ‘łv$zystktefhi wygodami 
gaspodarsktemł,' jęs ł do najęcia od ś. M ichał ar bliż­
s z e j  wiadomości zaśiągnąć można iia 'miejscu, lltb 
w kantorze K uryera Litewskiego.

• . -.1 
L 1 c  y  t a a  y a.

5  Od M ieyskiey W iileńskiey Policyi ogłą.

sza się, iz  w w \In ia ch  i 26 terainicy
siego mca będzie się odbywać publiczna lieytacyk  
na wzięcie w jedno roczną arędowną tenułę  
od 29 jbra  tegoż mca eręść domu D ołowiczet 
oddzieloney po exdyw izy i ‘dla W ojewódzicu Pro- 
zora położenie mającego na ulicy zamko'wey t  
tym , aężeby żądający jaw ili się dla. targów  dłb 
JVileiiskiey m ieyskiey Pollicyi na wyż ozna-czoris 
terntina. Jan Terpiłowski Inspektor•

Tytu larny Sawiainik Buton 'Z'C'ite
'  C i  * i  ‘  *

■ . Sąd Dpćcływiżorski.
*3 Sąd Zięm ski P tu  Szawełskiego  , skutkiem, 

rem issy Sądu Gł. Litewsko, t f  ileńskiego ago de­
partam entu daty roku  1821 mca apryla b dnia. 
nastałey w pierw iastkowym przypadnieniu spra­
w y kr edytor ow JIV . Józefa  B um ie  r ic za  vice- 
m arszałka Szaw ehklego czyniąc rozwiązanie p r zy ­
niesionych kwesiyow dekretu  1821 miesiąca ębra  
dnia, i  zaferowańyrn zapowiedział, ażeby wszyscy 
kr edytor owie i p  r et e riser owi e tegoż JPk. Bur ni e- 
wicza szukający sa tysfakc ji ż  diibk jego Pouw -  
druwia i N em eyksz w powiecie Szaw^lskini po ło ­
żonych z dowodami aktualne zawinienie przew iad- 
czającemi na następnym term inie to  je s t w 
kadencji oktobrowey 182 3 r. za poztdaml i dkto- 
ratam i dla zmasowania ogólnego B urnićw icta  cię- 
żjaru pod u tra tą  rzeózy jaw ili się, o czem  przez  
n in ie jsze  ogłoszenie w gazecie Kuryera Litew skie­
go podaje się do wiadomości. D ziało  się w Sza ta­
lach 1822 mca septembrti 1 dnia.

P rezyden t Z iem  P tu  Szawćl. J ó ze f Giedymin. 
Sędzia Z iem ski fSzawel Fr. Jamontt. P ila rz  Z ie m . 
Szawel. Stanisław Rodowicz, R egent Bonifacy
Dullew icz. -------—.—

/

N  O W  lE D  Z I  Ł  A .
E t y k a  C h r z e ś c i j a ń s k a  c z y l i  rEcoTo î&

Moralna- do użycia szkolnego zastosowana przez 
Antoniego Karola Reybergera opata benedyktyń­
skiego , doktora teologii i professora w  uniwer­
sytecie wiedeńskim wysłużonego, .etc. A na ję­
zyk polski przez Jana Kaniego Chodaniego dokto­
ra  i professora tóologii wr uniwersytecie wileńskim, 
dziekana oddziału nauk moralnych i politycznycłi, 
kanonika katedralnego wileńskiego- przełożona. Tom 
I, zawierający w  sobie wstęp do Etyki,chrześcijań- 
skiey tudzież E tykę  ogólną. W  W ilnie drukiem 
Antoniego Marcinowskiego 1821, w języku łaciń­
skim- i polskim, stronic X V  — 3 4 8  i nieliczfo. 8. 
Całe wydanie na papierze białym.

Tylołetnią wziętość tego dzieła ive wszystkjch 
sławnieyszyeh uniwersytetach i seminaryach całey 
Europy, oraz imie tłumacza, uwalniają wydawcóyr 
od wystawiania jego wńelkich zalet. ■ ■

Nie było zamiarem prsedawać tego dzieła przed 
zupelnem jego na świat -wyyściem : ale otrzymane 
liczne żądania od ósob duchow nych, mianowicie 

• od młodzi poświęcającej się temu „stanowi i bio- 
tąc e y  potrzebną d<̂  swego powołania naukę w  se- 
rmnarydah, skłoniły do wydawania tomu piepwsze- . 
go przed wyyściem dwóch, dalszych, a to w  spo­
sób następujący i , '

Poje-iyńczo Torii Iszy nie ,przedgje • się.
Cena dzieła po zupelnem jego,wyyściu we Och 

tomach rubli srebrnych ;6.
Płacący rubli srebrnych \  kią). 5o, przy ode­

braniu Igo tomu. otr&ytTia liildt iy>. uzyskanie dal­
szych dwóch tomów, bez zjidinV dopłaty.

T om Ilg i.w yydzie  vy grudniu roku błfcżącego. 
Tom  Illc ł  w  lutym roku następującego ^822.

Dostać można w VV'ilniej w kantorze gazety 
K uryera  Litewskiego i w .xicgarni X X . Pijarów, 
W  Mińsku u JP. Kalinowskiego xięgąr^a i w  

. K rzem ieńcu ,u .TI?. Gkięjksberga-
o o c w x v o o c t

5f O bserw acje  
B m eleraiogi- 

v czne. 
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